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MOSKWA, (Tass), Komunikat opera- 
cyjny Sowieckiego Biura Informacyjne- 
go z dnia 8. X. donosi: Kontynuując o- 
ifensywę na wyspie Oesel oddziały so- 
'wieckie zajęły w walkach ponad 40 
ma ssij w tej liczbie ważniejsze: 
(Wykma, ise, Khakiala, Mustiala, 
Sauvere, A Mattaselja, Aniała, Ira- 
de. % „owi i 
"W Kierunku na Rygę oddziały Czer- 
nwonej Armii zajęły miasto i ważną sta- 
cję kolejową Orgie. Zajęto w walkach 
„w tymże kierunku ponad 60 miejscowo- 
vści, w tej liczbie Inchukals, Kalnamuija, 
"Ropaji, Kangarishi, Tinuji, Jaunorgie, 
Sili i stację kolejową Pabaji, Inchukalns, 
/Remine i Kangara. Wojska pierwsze- 
go frontu bałtyckiego przy poparciu 
pierwszego frontu białoruskiego rozpo- 
częły ofensywę z rejonu na północr.y i 
południowy zachód od Szawli. Silne li- 
mie fortyfikacyjne nieprzyjaciela zosta- 
ły przerwane.. W ciijgu, czterech dni wal- 
ki sowieckie wojska ' posunęły się na 
„przód na 100 klm i rozszerzyły włama- 
nie na 280 klm. W wyniku ofensywy 
wojska sowieckie zdobyły ważne, pun- 
'kty obronne niemieckiej linii obronnej: 
Seda, Vorni, Kelmy i zajęły oprócz 
tego w walkach ponad 2000 miejscowo- 
‘léci, w tej liczbie większe miejscowości: 
wi iai, Papile, Kursenai, Kurtoviany, 


i oJozefowo, Raudena, Jozefow, Shavkia- 


my, Upina, Vitdodzi, Ujvenńty, Vaigovo, 
Ga z RIO ONI ZNAK OEM S EE ES LA MOGA 


LONDYN, 9. X. (Reuter). Wojska hindu- 
ie operujące na północ od Rubikonu, prze- 
ły rzekę Fiumicino i zajęły Monte Farnetto. 


W nocy z 6 na 7 brytyjski okręt wojenny 
zaatakował statki nieprzyjacielskie przy wej- 
‘seiu do zatoki Salonickiej. Krążownik francu- 
ski „Emil Bertin“ i Fontrtorpedowiec amery- 
kański zbombardowały nieprzyjacielskie stacki 
w pobliżu Maurizio. Jednocześnie zbombardo- 
wano nieprzyjacielskie pozycje na lądzie grec- 
kim ód Korfu. zy 

Przez wiele dni wyławiacze min floty kró- 
fewskiej pracowały nad usuwaniem min, prze- 
bijając sobie drogę przez liczne pola minowe 
wiród wysp Egejskich i Dalmatyńskich. Mimo 

wielkich trudności wyłowiono wiele min. ; 

| Na odcinku centralnym frontu, amerykań- 

skie, brytyjskie i południowo-afrykańskie od- 
działy 5-tej armji posuwały się naprzód mimo 
zaciętego oporu przeciwnika. Wojska amery- 
© kańskie zajęły dwa wzgórza: Monte Costa i 
Monte Canala. Lotnictwo sprzymierzonych 
'atakowało flotę nieprzyjacielską na Adriaty- 
ku i obiekty wojskowe na Bałkanach. Podczas 
tych operacji zniszczono 2 samoloty nieprzy- 

cielskie. : i A 5 

Grad bomb na Niemcy 
bombowców rykańskich różnych 

Mają i „latających fortet“ pod osłoną 900 

yśliwców bombardowało fabryki benzyny 
Metroen w Politz (przedmieście Szczecina), 
Rurand, Magdeburg, Bohlen k. Lipska, Mer- 
seburgu 1 Luckendorfie. SWR 
* Druga grupa ciężkich bombowców bombar- 
Piza, fabryki Krupoś W Mizdebuczu i Kas- 
sel oraz fabryki lokomotyw 
ków lotniczych 

dzie można było obserwować wyniki 
bombardowania. "Zestrzelono 4. myśliwce nie- 
mieckie, z obrony przeciwlomiczej. qr bom- 
bowców i 15 myśliwców nie Powoje j 
Boo bombowców z. 
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Jednocześnie 


ba 
Włoszech pod osłoną 4090 myśliwców bombar- 
koło Wiednia i lotnisko dzie stumilionowy 


dowało rafinerie naf 
Gyor 70 mil na zac j 
dworce kolejowe Komarno i Erackujvae,. 
mil pa zachód i $$ mil na 


Budapeszt / 


i zakłady silnie | 
w Kassel. Dzięki sprzyjającej + k 


ri | SaNa ziemiach już zdobytych, staną kadry ze 
wę wia dymiących: zgliszcz i zacii rania ów 
nia dymiacych zgi zi AS aes 


SA : jasna. Poprzez pożo 
At kaś Sobie w Oczy. 


ód od Budapesztu oraż | nych w silnych dłoniach odważn 
$0 | niczych nowego ladn i 
od | Młodzież składa lub 
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niki, Janopol, Povanden 
Versiady, Skavdvi 


Elki, Retovo, Shileli, 
dukli, Vodjgiry, Skirsfqymon 

lavki, Erjvilki, Dargaitelj i sta 
jowe: Kuji, Pavenchai, Pati 
deny, Trishkiai, Duseiniai, Tel 
lavki, Rapa Varraukis. 


Na pra brzegu Narwi v 
na południe od Pułtuska sowiecki 
ska odparły ataki nieprzyjach 
czołgów. ni 


Na terytorium Węgier na pół 
chód od miasta Bekeszcsaba 
Czerwonej Armii rozwijają .. po 
niem ofensywę, zajęły miasto i 


śći, w tej liczbie F'uzes, Gyarmat, Nagj- 
gwar il 


Bajon, Endred, Gadorosc, "Szegi 
Wizyta Churchilla 
LONDYN, 9. Xi'(Rebzer). — Radio" 
skwa ogłosiło dziś pe południ 
Winston Churchill i minister spi 
nych Anthony Eden przyby 
"Attlee zast remiera 
sił w Izbie Gmin przybycie Churchilla i Ed 
do Moskwy wkrótce po komunikacie moskiew: 
skim. Attlee oświadczył, że wyjechali oni do 
Moskwy na rozmowy ź marszałkiem Stalinem. 


LONDYN, 8. X. (Reuter). — Kwatera ! 


syan 
października 1944 r. 
;cowości 

i Czerwonej 


| stacjegkolejowe: Nagj-Bjon, Pużes-(ty- 


'Turnu - Severin, 


„| współpracując z 
j„wiańskiej Armii Wyzwoleńczej zajęły 


"wietrznych i 


A 
Demokratyczny 


armat, Szarvacs, Gadarocs, Szegwar. 


| "W ciągu'6i 7 października wojska ra- 
,|dzieckie na tym odcinku frontu wzięły 
y, | do niewoli 4000 żołnierzy i oficerów nie- 
| mieckich. 


Na zachód od rumuńskiego miasta 
wojska radzieckie 
oddziałami Jugosło= 


ereg miejscowości, m. in. osady: Pet- 


nieprzyjacielskich w rejonie Klokocze- 


| wae: 


Na innych odeinkach frontu działal- 
ność wywiadowcza i walki o lakalnym 


| znaczeniu. 


_W ciągu dnia 7 października na wszy- 
stkiek odcinkach frontu , zniszczono, 


wzglądnie ciężko uszkodzono 150. czoł- 


gów nieprzyjacielskich. W walkach po- 
niem artylerii przeciw= 
lotniczej zestrzelono 31 samolotów nie- 
przyjacielskich. 


Komunikat radia moskiewskiego brzmi jak 
następuje: j 
i „Mr: Wiaston Churchill i sir Anthony. Eden 
zybyli dziś do Moskwy. Towarzyszyli im 
narszałek Brooke szef sztabu impertalnego, 


inni. manpis owane 


Na frontach zachodu 


BELS 


E Sutener z Wrocławia stał się prelturgo- 
LONDYN, 9. X. (Reuter). Spec lny zrem tysięcy morderców, 


Oeti H fa 


Bohater: Trzeciej Rzeszy 


W prasie hitlerowskiej obchodzono 
wczoraj rocznicę urodzin Horst Wessla 
~ nieżyjącego od wielu lat bohatera 
s Trzeciej Rzeszy. Kimże był ten człowiek, 
s którego nazwisko kojarzy się z hymnem 
hitlerowskim (Horst = Wessel « Lied) i 
Ez jeszcze jedną znaną pieśnią, równej 
z sobie chyba nie mającej na świecie, a 
= rozpoczynającej się od słów: „Wenn Ju- 
s denblut vom Messer springt,..* —? Kim 


sbył osobnik, który przeszedł do panteo- 


Enu hitleryzmu jako ofiara wrogów „ideo- 

RU > 7 17 U Ż1j= 
wa, Zdreło, Jalzanica, Zlat, Bogowi-g 09i narodowo - socjalistycznej? Uży 
na. Złkwidowani okrążoną grupę wojsk 3 


ztenerem. Znanym wśród mętów społecz 


jemy możliwie: najdelikatniejszego sto- 
wa na”określenie jego zawodu: był su-| 


nych Wrocławia sutenerem — a jedno- 


„cześnie awanturniczym krzykaczem po- 


Elitycznym. Środowisko, w którym pra- 
acował" i w którym werbował zarazem 


E członków do partii hitlerowskiej, było 
» środowiskiem typowym” dla różwoju 
= 
- 
Zcepcji: „Lamp proletariat", wieczna 


s wylęgarnia 


wszelkiego rodzaju faszystowskich kon- 


szow hizmu najgorszego ga- 


ztunku,- |. j 
S o Pewnej nocy Horst Wessel padł ż rak 


Zsutenera — konkurenta w czasie jed- 


snej ze swoich licznych awantur i bó- 
s jek. Był jedną z pierwszych ofiar w sze- 
= 
3 czyło, by stworzyć żeń po śmierci po- 


/| generał „sie Hastings Ismay, szef sza” w mini- Zobrzydliwą i stojącą na niższym stopniu 
stra obrony, którym jest sam Churchill oraz 2 moralnego upodlenia, aniżeli Horst Wes- 
i (0 Esel. 


regach partii hitlerowskiej, To wystar- 


stać bohatera narodowego Trzeciej Res 
szy. Nawet w środowiskach. faszystow- 
skich trudno o syl bardziej 


e 


I trudno o bardziej znamienne upo- 
staciowanie hitleryzmu i jego ohydy. 


na których 


Główna gen. Eisenhowera podaje: „Woj- | korespondent Reutera przy kwdłerze 3 Niemcy oparty swoje panowanie. Jako 


ska sprzymierzonych posuwają się w 
ciężkich walkach od kanału Leopolda, 
w kierunku południowego brzegu Skal- 
dy. Na północ od Aatwerpji posunięto 
się naprzód w kierunku dróg, prowadzą- 
cych do wyspy Walcheren, gdzie weżo- 
raj groble morskie przy Flushin były 
atakowane przez silne oddziały ciężkich 
bombowców. Na północ od Nijmegen 
uwolniliśmy miasto Halberen. W dal- 
Szym ciągu toczą się walki w rejonie 
Opheusdes. i Na 
W rejonie Akwizgranu -oddziały sprzy- 
mierzonych zajęły Begendorf i Baswei- 
ler na wschód i południowy - wschód 
od Ubach. Oddziały, które dotarły do 
przedpól Alsdorfu, spotkały się ze słab- 
nącym oporem przeciwnika. Północne 
skrzydło posuwających się wojsk zajęło 
miejscowość Waldenrath, 5 Poni 
W Luksemburgu oczyszczone z nie- 
przyjaciela Echternach i Wormeldingen. 
\| Na północ od Metzu wojska sprzymie- 
rzóne wkroczyły do Mezióres le Metz. | 


"Młodzież idzie 


| To idą ci, którzy wx potrzebie chwycą za 
| broń, by walczyć. o wolność woj 

To ią ci, na.których barki sp. 
| Żar Twojej odbudowy... PNA 
| -To idą ci, których. zadaniem będzie 
wić chwałę waj, © 000 


z 7 WZ 


rozsła- 
Uczynić: a wolną i niepodległą. Uczynić 
demokratyczną i sprawiedliwą... wał: KOKA 
i- Młodzież sięga po pracę... A È 


> 


s 


e ` uswa- 


"| świeżym zasobem sil... Pod, 


wojny. Od. granic do gran 


 rozlegi 


fabr 
sztand 


| świadczeń, gor 


gen. Eisenhowera donosi: 
W linie Zygfryda w rejonie 


kowicie Akwizgran. 100 mil na zachód 
kanadyjska armia zajęła miasto Hooger- 
heide przez co uzyskała możliwóść kon- 
troli na droge Beveland i Walcheren. 


Korytarz przez który Niemcy mieli 
nadzieję przedostać się z i 


| zwężył się od 8 do 6 mil d. posunię* 
ciu się wojsk sprzymie ch od Als- 
dorf na południu do pr la Osten i 


na północ w rejonie 


mierzonych bez prze zyskują na te- 
renie. Wojska sprzymierzonych posuwa- 
ją się przez las Hurtgen mimo silnego 
ognia artylerii i możdzierzy nieprzyja- 
ciela. Kanadyjczycy wzmocnili swój 
przyczółek mostowy nad kanałem Leo- 
polda i w walce wręcz przedłużyli go na 
północ na 1.000 yardów. zbot: 


ARD , 


eta 


awk ow WAD nP 
woją, Polsko! | cowań rzetelnych, tylu snów wyśnion) ch od 
pada caly cie | nal 


wieku za murami rozmaitych kw 
których ziszczenia podjąć się przyrzekk, 


W mundurach, w cywilnej odzieży... Ci, co 
„| mieli przeszłość za sobą, pelną bolesnych do- 
'zkię dy Aae wi 1 nieustępli 

q krzywdą... I e. tó- 
zbadtę Jester płomigpigm des- 


wej walki z odwiec 
rym życie nie 
łu. gorejących s 

W czerwienią 
szłoć bolesna, pełna rozgoryczeń 4 
dni. dzisiejszyc. 


łonie... 


X 


wojska sprzyś 


goreiącej sali spotkały:  prze-. 

Płzpuałość 
spoja 
bratnim uiciiku splo- 


' Sten, którego zawczasu dosięgła ręka 
k: 


wizgranu został wbity duży klin. Bme- 
rykańskie wojska okrążyły nie ca 


sprawiedliwości, będzie prekursorem za- 
głady swoich naśladowców, (t) 
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"W Holandii 


LONDYN, 9. X. (Reuter). Specjalny 
korespondent Reutera przy sztabie ar- 
mii sprzymierzonych donosi, że wojska 
kanadyjskie znajdują się W- odległości 
2.000 yardów od linii kolejowej i tamy, 


i | łączących wyspę Walherem z lądem ho. 


lenderskim. 


«> Plenerne zebranie 
Wołtewódzkiej Redy Narodowej 

W: dniu 13. X. 1944 r. w Sli konferencyj- 
nej Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie, Spo- 
kojna 4 © godzinie 1o-ej rano, odbędzie się 
plenarne zebranie Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej z następującym porządkiem obrad: 


1) Zagajenie przewodniczącego, 2) odczy- 


tanie protokółów z poprzedniego zebrania, 


3) sprawozdania Przewodniczących Rad Po~- 
wiatowych i Miejskich, 4) sprawozdanie kie=- 
rowników Wydziałów Urzędu  Wojewódzsy 
kiego, 5) dyskusja nad sprawozdaniami, 6) wy-- 
bór delegatów do Krajowej Rady Narodowej, 
7) wolne wnioski. 
W zebraniu winni wziąć udział wszyscy do- 
tychczasowi członkowie Woj, Rady Narodo- 
wej, po 1 delegacie z grona prezydjum Por 
wiatowych i Miejskich Rad Narodowych 
| oraz przewodniczący Rady, i oa 

Ob. Przewodniczący przygotują i przywio- 
zą z sobą krótkie, wyczerpujące sprawozda- 
nia z dotychczasowej działalności i zamierzeń 


'na przyszłość. 


«a 


"o było ślwbowamię; Polsko że niż: opwiać:4 A ssj 
ża Sj di walki Dian nę Cię z Przewodniczący 
gruzów i straszirwych deltiken 


+ 


Wojewódzkici Rady Narodowe 
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, /Sę sprawy, w których wypowiedzi praso- 

we'sąq niewspółmiernie rzadkie i słabe w sto- | 
śunkw' do uczuć, jakie żywi społeczeństwo. Do 
tego rzędu probiemów nalezy sprawa żdraj- 
ców 'i dywersantów, sprawą znienawidzonyc 
przez "cały naród: wrogów wewnętrznych 
Volksdeutschów." 

Czas; już skończyć ż przęmilczeniem tego 
zagadnienia. Pozostaje ońo otwartą raną na 
organiźmie społecznym tak długo, póki po 


ziemiach wyzwolonych uwijają się bezkarnie | goś 


ludzie, którzy przez pięć lat żerowali w naj-- 
haniebniejszy sposób na nieszczęściu Polski. 
Są ich jeszcze tysiące. Wczorajsi SA- i SS-Mani, 
konfidenci, szpice, komisarze na tłustych sy- 
ńekurach w zrabowanych majątkach — dziś 
'źrzucili z siebie pośpiesznie mundury  gesta- 
powców.i żandarmów, partyjne znaczki ze 
swastyką, które z pychą / parweniuszowskiej 
„hałastry obnosili po mieście, lei orniace SD i 
wszystko, .co „mogłoby zdradz l 
przeszłość. Wrócili w ciągu jednego dnia do 
dawnej pisowni swoich nazwisk — i już znów 
Johann Schimanowsky chełpi się Janem Szy 
thanowskim, każdy Franz jest znów Francisz- 
kiem, każdy Heinrich Henrykiem, a Ladislaus 
Władysławem. Żeby żaś zapaskudzoną ewi- 
"dencję śwoją na gwałt oczyścić i wybielić, 
„ten i ów. ofiaruje manifestacyjnie kilkaset zło- 
tych na cele dobroczynne ze szczególną prośbą 
ó ogłoszenie tego w prasie, najchętniej zaś — 
ubiega się © | rage w rządowej instytucji. 
© 'Volkśdeutsche zawiedli się w' swoich speku- 
'lacjach. Nie uda "im się p ać na powierz- 
"chni życia publicznego; znajdą się*tam, gdzie 
'za ich łajdacką sprawą znalązły się w ókresie 
ya tysiące Polaków.! Liczenie na po- 
błażliwość narodu polskiego lub jego krótką 
/pamięć ókazuje się błędem. Naród pamięta. 
i asia dokładnie, pamięta s lowo i oto 
jak wspómina łótrowskie wyczyny Volksdeut- 
aktów: ": i Kita 
W pierwszych dniach września 1939 roku 
w Warszawie pojawiają się — jak z pod zie- 
mi — dywetsanci — agenci wroga. Mówią 
dóskonale 'po polsku, znają znakomicie, teren, 
niczym nie wyróżniają się z pośród Otoczenia. 
Obywatele- jak wszyscy inni. Ci „obywa- 
telé“ od początku podlegają rozkazom, napły- 
wającym 'z' berlińskiego ośrodka dyspozycyj- 
nego, pozostają w najściślejszym kontakcie z 
ogiem, dostarczają mu cennych informacji 
co. do posunięć wojskowych Armii Polskiej, 
uprawiają sabotaż ‘materialny oraz dywersję 


ich niedawną | jacielem, któ 


moralnego. defetyzmu: na największą skalę. 
Znajduje ich się ma dachach domów, syznali- 
ae tę = lotńikom kierunek gn 
„które mają ulec zniszczeniu; spotyka i 

ię bi ch sutannach, w żołnięrskich mun- 
durąch polskich, w przebraniach kolejarzy i 
w zwyczajnym, szarymi.stroju cywilnym, nie 
znamionującym 
sprowadza się tych wszystkich przychwyco- 
'nych na gorącym uczynku zdrajców do. jakie- 
„wspólnego mianownika — mówi się po- 
prostu „dywersanci”. 
Ci sami „dywersanci” odsłaniają w tymże 
czasie przyłbicę w Poznaniu i Bydgoszczy. 
Wejściu wojsk niemieckich na tereny zachod- 
nie towarzyszy natychmiastowa fala zbrodni 
i terroru ze: strony elementów, deklarujących 
dotychczas swój „lojalnie obywatelski" stosu- 
nek. Już się nie konspirują, od pierwszego dnia 
przystępują. do czynnej współpracy z nieprzy- 

ielem, ry pozyskuje ie w nich naj- 
cenniejszych, bo obezńanych z terennem i 
miejscowymi warunkami, szpiclów i agentów. 
Po raz' pierwszy pojawia się pojęcie „Volks- 
deutschów", stworzone przez tioii ter- 
minologię, a oznaczające Niemców, związa- 
nych z niemszcżyzną pod względem narodo- 
wościowym, nić zaś pod względem przynależ- 
ności państwowej. ` 

"Tysiące łotrów, mieniących się dotychczas 
Polakami, odnajduje nagle gdzieś w szparga- 
łach swoich rodowodów, niemieckich dziad- 
ków, niemieckie prababki, lub — poprostu — 
już nie w: aktach genćalogicznych, a w sobie 
samych — podziw t uwielbienie dla hitlerow- 
skich zbrodniarzy. Goebbelsowska propaganda 
roztrąbia legendę .o' „zewie krwi germańskiej", 
który „po stuleciach przywraca na łono ma- 
cierzy synów narodu niemieckiego": 

Volksdeutsche stają. się plagą społeczeństwa. 
Niema katowni, niema--placówki gestapo czy 
Śchutzpólizei, w ¿której brak byłoby ich w 
charakterze tajnych agentów lub  munduro- 
wych funkcjonariuszy. Całkowita » swoboda 
porozumiewania. się z ludnością polską bez 
zwracania na cudzoziemskie naleciałości języ- 
kowe — stwarza z nich wrogów niejednokrot- 
nie bardziej nicbezpiecznych od Niemców z 
Rzeszy. Linię Ariaid "jaką stworzyło 
poczucie moralne narodu polskiego pomiędzy 
społeczeństwem własnym a nieprzyjacielem — 
obecność Volksdeutschów w groźny sposób 
zaciera i zaśmieca. Albowiem z chwilą, gdy 
nieunikniona klęska Niemiec stała się oczywise 


cji. Jeszcze nie 


Ed 
- 
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: GAZETA LUBELSE4 


W sprawie „Wolksdeutschów“‘ 


ta, Volksdeu che rozpoczęli pólitykę na dwa |: 


fronty; politykę kontynuowania: współ 
z gestapo i jednoczesnej próby 


mi Tak, jak ci łajdaccy „1 


Niemcami w roku 1939 i 1940, węsząc. mha- |. 


terialne korżyści w sojyszu z 
sat kresie czasu. Tu 
nie w. ostatnim -o > u f 
srapil protest ze strony władz hi owskich. 
Pró 


ym 
na- 


a odstąpienia uważana była za dezercję. fo 


mi pozostać : ponosić konsekwencje. „( 
Io te konsekwencje właśnie idzie. "Niema 
kim społe- 


s 


dla Volksdeutschów miejsca w 
czeństwie. Nie uznajemy podziału, | 
ców i pasożytów na „dobrych“ i ch" 
„S iwych“ i-„nieszkodliwych“, na tych co 
„z przekońania”, na tych co „dla ariery" i 
na tych co „pod presją". Potępiamy zbiorowo 
I domagamy się kary dla wszystkich Volks- 
t tów, tak samo, jak żądamy najsurowszej 
kary dla wszystkich Niemców wogóle. W Pol- 
sce, pozostali Volksdeutsche, którzy bądź nie 
zdążyli ucioc z Niemcami, bądź liczyli (i liczą 
oże jeszcze) na pobłażliwość naszego społe- 
czeństwa Puskiyk: władz państwowych. Li- 
czą na to nie potulńie.i ze skruchą, lecz z bez- 
'czelnym, iście tiemieckim tupetem, z 'tą samą 
arogancją, z jaką przód 'trzema miesiącami 
jeszcze rozpychali się — poai wyż- 
szćj rasy! — tam gdzie gie „nur för Deut- 
sche“, Z cynicznym uśmiechem łajdackiego za- 
dowolenia wspominają o swojej sytości w la- 
tach głodu, o swojej wyższości w latach poni- 
żenia. Z tym. samym uśmieszkiem wyrafino- 
wanych. zbrodniąrzy „ośmielają się wyrażać 
swoje „poglądy“ na Sprawy aktualne. Gdy 
za c ch o okres niedawny —.nie zatra- 
cają się bynajmnieję przeciwnie — z miną 


ua 


> raz związał się z Niemcami — musi z ni- 


„jowialną, wciąż jąszcze. protekcy ności pełną, 
oświadczają, że „to. przecież należy. już do 
przeszłość. /., i n eirg” 
„ Niema prawk przedawnienła dla tych,. co 
żerowali na beżprawiu! Niema przebaczenia 
dla wrogów, którzy ręce swe zbrukali krwią 
setek. tysięcy ńiewinnych ofiar! Niema zapom- 
nienia zbrodni śżpiegostwa i denuncjacji, 
zbrodhi Majdanka i Oświęcimia — przy ich 
najczynniejszym udziale dokonanych. Doma- 
gamy się kary bezwzględnej, katy surowej, 
kary rychłej! Kary, któraby choć w części po- 
wetowała ogróm krzywdy, bólu i łez niewin- 
nych. Naród polski żąda ukarania Volks- 
deutschów. © 7. 


NA FRONTACH 
FRONT WSCHODNI. — Po całkowitym. 
zehiu: Estonii z wojsk niemieckich, Ar- 
mia Czerwona przystąpiła do wielkiego ata- 
ku.w kierunku Rygi, Atak ten zostaje obecnie 
wznowiony. z wielką siłą i należy, zdaniem: 
„zagranicznych obserwatorów, liczyć się w 
szybkim czasie z wyzwoleniem całej Łotwy. 
We wtoręk, 3 pm przestał istnieć 
ośrodek wali, położony na bezpośrednich pe- 
ryferiach frontu prae ge AAs a któ- 
zego istnienie przez szereg | i pozostawa- 
ło w ścisłym Gwiążku z Ałabiegieto działań 
na, froncie: — Warszawa. W wyniku manewru 
kapitulacyjnego, dókonanego 'przez reakcyjne 
dowództwo AK, bohatersty powstańcy stolicy, 
którży w myśl. uzgodnionego ię pla- 
nu mieli przeprawić się przez, Wisłę i połączyć 
się ż =" Piw n ną Prądze — A 
zostali z bronią w ręku w niemiecką niewolę, 
ludność Warszawy zaś w lićzhie akało 280.ty- 
eey pozostałych przy życiu, zmuszóna żosta- 
łą dò opuszćżenia miasta. o 15 
Ód polowy ubiegłego tygodnia zążnacza się 
ynei: 0» gospo 
miu w, kilk „miej 
się w marszu na Budapeszt i Belgrad, stolica 
dushni otegaija 
ie od północy, A u ł 


OSR 6; 


usiłują utorówać sobie drogę odwrotu z Grecji 
i południowej Serbii na północ. Zamiarom 
tym stają+w drodze zarówno wojska narodo- 


> PAŃSTWOWY INSTYTUT 
im St. Moniuszki (ul. Kapucyńska nr. 7) organi» 
zuje orkiestrę symfoniczną. W związku z tym 
pro się osoby, grające ne instrumentach, smycze 
wych, dętych i innych. o zgłaszanie się do se- 
kretańistu Instytutu. Celem orkiestry będzie or- 
Gańizowanie koncertów symśonicznych i popu- 


KASĄ Z, 


wo -- wyzwoleńcze marszałka Tito w Jugo- 
sławii, które. współdziałają  śejśle z Armią 
Czerwoną i których szeregi rosną wciąż dzięki 
masowemu napływowi ochotników — jak i 


wojska angło-amerykańskie, które w ubiegłym: 


tygodniu wylądowały w Albanii i na zachod- 
Mi wy bradati Grecji. Wojska sprzymierzo- 
ne zajęły ważny port Patras, zablokowały 
znajdujące się w zatoce Korynckiej flotę 'nie- 
miecką oraz rozpoczęły już oczyszczanie wysp 
archipelagu Egejskiego z nieprzyjaciela. Ewa- 
kuacja Nieniców z lądu i wysp Grecji przy- 
biera charakter goraz bardziej paniczny, jedno- 
cześnie zaś zmniejsża się z każdym dniem od- 
i garbarze wojska anglo-amerykańskie od 
sił sowieckich ʻi bułgarskich, znajdujących się 
pod dowództwem marszałka Tołbuchina na 
pograniczu -bułgarsko-greckim. Zmniejszanie 
‘x tego. d , nana „zwężanie zę 
uki, przez którą hi cy mogą jeszcze 

konywać prób przedostania się z Grecji do Ju- 


gosiawii. 


FRONT Z. ODNI Na froncie zachod- 
nim tydzień ubi nacechowany był działa 
niami o €harakterze raczej pozycyjnym. Wy- 
siłki sprzymierzonych szły  przedewszystkiem 
w kierunku zabezpieczenia ujścia Skaldy. na 
pograniczu Belgii i Holandii, umocnieniu i roz- 
szerżeniu korytarza holenderskiego oraz w 
kierunku łębienia włamania, 
w linii Zygfryda. Walki dookoła Antwerpii i 


na przylegających od północy terenach za- 


chodnio - holenderskich rowadziły w re- 


zultacie do częściowego odizilowania pozycji 


niemieckich na n i do zaciśnie- 
nia niep zyjacielsk racyjnych w pro- 
Zeland. W północnej części korytarza | 


stały nacisk wojsk alianckich 


if a, Arm pes kontrataków 
z pierwszych dni u tygodnia, źmierza- 
j dó odbicia - pizdy pod względem 
strategicznym miasta Nimwegen. Druga armia 


mie w kierunku na 


Arnheim. Na froncie niemiec „ kolumny 
pancerne Amerykanów znalazły się w sobotę 
w odległości ro km od miasta Düren, na po- 
lowie; Akwizgranem a Kolo- 


"Trwająca od dwóch dni z nisporykama 
dotąd siłą ofeńsywa powietrzna aliantów prze- 


ciwko linii Żygfryda, wyrażająca się w ataku | 


5 tysięcy bombowców, pozwala przypuszczać, 
że jeż w dniach najbliższych nastąpi general- 


dokonanego. 


na Rzęszę. Widownią zażartych walk i silne- 


go oporu przeciwnika był też w ubiegłym 4 
godniu rejon Metz — Epinal. Przełamanie li- 
nii niernieckich na tym odcinku jest warun- 
kiem wyzwolenia ostatniej okupowanej jesz- 
cze części Francji — Alzacji i Lotaryngii. 


NA FRONCIE WŁOSKIM wojska sprzy- 
mierzone torują sobie w ciężkich walkach dro- 
gę ku nizinie lombardzkiej. Mimo silnego opo- 
ru, stawianego przez dywizje Kesselringa, 
alianci zdobyli w ubiegłym tygodniu Imolę i 
Monte-Wenere i znajdują się w odległości oko- 
ło 20 km od Bolonii, 
drodze do Włoch północnych. | 

Ofensywa powietrzna sprzymierzonych kon- 
centrowała się w tygodniu sprawozdawczym 
przedewszystkiem . nad Niemcami zachodnimi. 


Bombowce angielskie i amerykańskie atakują |- 


dniem i nocą obiekty przemysłowe i kómuni- 
kacyjne w Westfalii, Nadrenii i Palarynacie. 
Ponadto odbyły się trzy wielkie naloty na Ber- 
lin oraz ataki na Hamburg, Brunszwik i Kilo- 


————A 


przeciwko nieprżyjacielskim liniom. 
|wym w Jugósławii i na Węgrzech. 


coraz groźniejsza. dla e aid 
iu oś 


waniu racji żywnośi 

cówek nietylelnej _dorychczas , administrac 
partyjnej przez „gale ai 
widna ala do — oraz stałe. nawoły- 


į podziemnej po zajęciu Rzeszy przez wojska 
RZE A RAES AE E i Tresóikoiy 
wś alb 3 3377 «hiena bilikli upadku 


1 
a H 


acy 
flirtu z Polaka- ; 
cy” poszli z 


domnieman 
pószeli wycofywać sią dyskawm.| 


ch zdraj | 


kluczowej pozycji na 


nię. Trwa w dalszym ciągu ofensywa lotnicza | dami 
dowozo-, 


|Kronika zagraniczna 


„FALANGA“ SZMUGLUJE 
KAPITAŁY HITLEROWCÓW 


d Labour News" donosi, że 
prz igi" hiszpańskiej wobec prze- 
widywanej bliskiej klęski Niemiec dopomaga- 
ją hitlerowcom do przekazania poważnych 
pine ych na banki argentyńskie. Falan- 
iści umożliwiają hitlerowcom swobodny prze- 
jw z Hiszpanii do Montevideo i Buenos Ai- 
res. Przemycają również hitlerowców do 
aństw Ameryki Łacińskiej, dostarczając im 
Falaire paszportów hiszpańskich i argen- 
tyńskich. W akcji tej wydatny udział przyjmu 
je znany przemytnik baskijski - Subitaretta. 
Przewiózł on do państwa całe fortuny róż- 
nych przywódców partii hitlerowskiej. Subi- 
taretta uprawia kontrabańdę materiałów wo- 
jennych dla Niemiec różnych państw Ameryki, 
jennych dla Niemiec z różnych państw. Aimes | 
ryki Łacińskiej. |. Pyry 
„WYBORY WE FRANCJI 
Francuski Komitet Wyzwolenia 
go; postanowił rozpisać na dzień 1. lutego 1945 
roku wybory do Rad Generalnych i Municy= 
palnych. Według dekretu francuskiego Komi 
tetu Wyzwolenia. Narodowego: nie mogą do 
żadnych ciał obieralnych wchodzić członko” 
wie. tak zwanych „rządów”, które. istniały wa 


Agencja „E 


Francji od+19. czerwca 1940, dalej Francuzi, : 


którzy wpsółpracowali z wrogiem, członkowie 
parlamentu, którzy głosowali” za. oddaniem, 
władzy marszałkowi -Petainowi, .a także człon= 
kowie Rad  Municypalnych, Departamental- 
nych i Krajowych, naznaczeni. swego czasu 
przez rząd Vichy. Do.czasów .nowych wybo« 
rów pozostają na swoich stanowiskach lub 
wracają na nie radcy municypalni wybrani-do 
r września 1939 r. Na wakujące stanowiska! 
przedstawią kandydatów . departamentalne' 
Komitety Wyzwolenia. by 


dA, | 
„WYROK NA DONOSICIELRĄ 


Sąd w Marsyljj wydał pierwszy 
śmierci na kobietę. Kobietą skazaną na śmierć 
jest Marie Ballaretti, która prowadziła bar, 
uczęszczany przez gestapowców. Zadenuncjo= 
wała. ona ojca swego kochanka jako zwolen- 
nika gen. de Gaulle, w wyniku czego został 
on aresztowany przez Niemców. 


W NIEMCZECH JUŻ ZA CIASNO 


Szwedzki dziennik „Stoćkholms 'Tidningen" 
donosi, że rozpoczęta na wielką skalę ewakua- 


stała nagle wstrzymana. Tłumaczy się to tym, 
że w Niemczech niema już gdzie pomieścić 
uchodźców. W ciągu ostatniego tygodnia trzy 
i pół miliona Niemców pozostało bez dachu 
nad głową, na skutek działań wojennych. 
Wszystkie szkoły zostały: oddane do dyspozy= 
cji uchodźców. W przysżłości przewiduje się 
zezwalania na ewakuację jedynie działaczom 
partii hitlerowskiej, kobietom w. ciąży oraz 


specjalnie skompromitowali się.. 

SZWEDZI O SYTUACJI 

„ Radio londyńskie ogłosiło rozmow: 
korespondenta w p mi $ trzema Siwe 
» którzy ostatnio prżyjechali z Niemiec. 
Opowiedzieli. oni między pie co żoawie: 
„We. wszystkich przedsiębiorstwach  niemiec- 
kich praca trwa obecnie "najmniej 12 godzin 
dziennie bez. dni odpoczynkowych. Częste na- 
oty. lotnictwa sprzymierzonych zupełnie zde- 


żorganizowały w Niemczech transport kolejo- ~ 


wy i miejski. Codzienny przejazd do fabryki 
jest poważnym zagadnieniem. Zwykły nie- 
miecki. ik żyje z r w. piwnicy albo 
w BAD 40 owi” GŁ. bar- 
dziej się pogarsza. ; p , 

~ Ludność Niemięćyjest przekonana, że Hitler, 
przegrał wojnę. Nikt nie wierzy propagandzie 


amerykańsko-sowieckiego i ona zostala hitt y skiej iwi u Niemców, narażając się 
peee perpa /Roosev Marszałka Sta- Ra kar śmierci, słucha potajemnie wiadomości 
ina, premiera Churchilla oraz ministra Ede- owych zagranicznych o: przebiegu opee 


racji wojennych, 


Wtorek. dnia ro b. m.: J i 
„ Odczyt dr. Lenna Bialkowskiego p. t.: „Zbiosyj 
i zabytki polskie". 0... -- = 

„Środa, dnia rr bm.: 

m PO p Minca, dyr. siura Ekonomieznes 
go P. t „Wschodnie i zachodnia orien= 
ja w historii Polski”. 3 ; 
-Odezyty zostaną (wygłoszone w sali rekrescyj- 
nej gimn. im* Jana ojskiego w Lublinie (ulica 


-| Ogrodowa 14). Początek o <odzinie 18-6i. Wstep 


az 


4 złotych, 


cja ludności z zachodnich terenów Niemiec zo- - 


tym Niemcom, którzy przez swą dzia alność 


Kao 


* "dni temu rozkaz zająć pozycje pod 


. GAZETA LUBĘLSKA 


G-u Obywateli sowieckich 


Drugi sierpnia. Od rana deszcz kapał, pa- 


dał, szlochał, tłukł się o rynny, o dach, old 


ściany domów. Dzień przeszedł. Mrok począł 
owijać ulice, gdy przy barykadzie przy ul. 
Fabrycznej rozległ się głos warty. 

— Kto idzie? 

~- Swój sowieccy grazdzani! Zdumiał się 
szyldwach, 

— Jaktó sowieccy? Wojsko, armia? == Do- 
puścił do barykady.*Z mroku wyłoniło się 
6 rosłych postaci Otoczyli ich nasi. I dalejże 
wypytywać; wydziwiąć, indagować. 

Okazuje się, że ochotnicy. Wiodą ich do 
|dowódcy odcinka. W tym czasie byiemąprzy 
dowództwie. Głodni?*Tak. Skąd? Jeńcy. Byli 
w szpitalu Ujazdowskim na kuracji. Dwa ty- 
godnie temu uciekli i w ruinach przesiedzieli 
do chwili obecnej, a teraz zgłaszają się ochot- 
niczo do powstania. Jest na odcinku pluton 
cudzoziemski. Przydzielają ich do niego. 

Ucieszytem się. Ochotnicy, ale bądź co bądź 
wyrobiony żołnierz. Pytam ich czy będą dziel- 
nie walczyli. Nie przyrzekają. Stawjają pod 
znakiem zapytania moje pytanie. To mnie 

ə zastanowiło. Prowadzę ich na kwaterę. Wy- 
pytują w jakich broniach służyli. Zapisuję 
nazwiska. A w pewnym momoncie błysnęłą 
mi myśl, że może to podstęp niemiecki. Na- 
kazuję pocichu obserwować. Mija dzień po 
drugim. Zapoznaje się bliżej z nimi i okazuje 
się, że lepszych od nich żołnierzy nie posia- 
dam. Niema słów pochwały. Najspokojniejszy 
byłem, jak oni byli na warcie. W czasie ataku 


. miałem ich zawsze przy boku. Przekonałem 


się, żę mnie nie opuszczą i że będą walczyli 
do upadłego.  . dów 


<. Dostają rozkaz likwidacji erkaemu niemiec» 


„kiego, który wściekle ujada 'w kierunku na- 
szym dobrze, obstawionym i bronionym przez 
załogę. Zdobyć go, — wykluczone. Mam go 
tylko uciszyć. A dokucza nam setnie. Aby się 
dostać na jakąś możliwą odległość od niego, 
trzeba przeskoczyć mur pod ogniem niemiec- 
kiej: broni i przebyć 500 metrów terenu. Wy- 
bieram. Idę ja == jeden kb, Tamaradze = dru- 
gi kb, Bibilaszwii — trzeci kb, Nazarow-Sten. 
Myślę, że w. czterech wystarczy. Podchodzi» 
my dø muru, a tu napotykam resztę sekcji so» 
wieckich obywateli: Gaspariana, Galustjaną, 
Alchazaszwilego. 

— Panie poruczniku i my z wami! Narazie 
rozłóściłem się. Do jasnej, przecież broni dla 
was niema. 

A oni jeden po drugim: to granat, to bu- 
telkę z benzyną, to kindżał podarowany przez 
mieszkańców „okolicznych , pokazują. Roz- 


, broiło mnie to. Zabieram ich -z sobą. Rusza- 


„my. Jeden postrzelony, gdy sforsowaliśmy 
mur, reszta gładko: przybywa. 

Skokami przebywamy otwarty teren j tuż 
jesteśmy pod domami. Ostrożnie, delikatnie 
dobijamy się, bo kto wie, kto w nich miesz- 
ka. Okazuje się Polacy! Wypytyje co słychać. 
Dowiaduje się, że Niemcy podchodzą i nocą 


; t 
O bohaterskich walkach 
żołnierzy polskich 


Organ ludowego Komisariatu Obrony ZSRR 
„Krasnaja Zwiezda” zamieścił > 
1944 róku obszerną korespondencję majora 
Trojanowskiego, sprawozdawcy specjalnego, 
|zatytułowaną * „W sztabie Pierwszej Polskiej 
Dywizji“, vtrzymaną: w nadzwyczaj ciepłym 
serdecznym tonie, pełnym uznania dla naszych 
żołnierzy. ~ 

Szczegóły o walce Dywizji podczas szturmu 
Pragi korespondent -„Krasnej Zwiezdy" z4 
czerpnął z rozmowy z dowódcą Pierwszej Dy- 
wizji gonerałem Wojciechem Bewziukiem. 

` Korespondent gazety odwiedził dowódcę 
Kościuszkowców generała Wojciecha Bewziy- 
ka w jegp kwaterze, znajdującej się w piwni- 
cach jednej z-kamienic praskich, na terytorium 
stanowiska, - radzieckiej artylerii ciężkiej, 
wspomagającej oddziały polskie, które właśnie 
brały ‘szturmem gniazda oporu niemieckiego. 

Z relacji bojowej generała Bewziuka, pod- 
pułkownika Powiszkisa i kapitana  Garbora 
sprawozdawca zanotował co następuje: 

Pierwsza Dywizja Polska otrzymała kilka 
wioską 
Miedzylesie. gdzie dotąd znajdowały się jed- 
nostki Armii Czerwonej. Tegoż dnia powiado- 
miono generała Bewzi o zamierzońym 
szturmie Praei. Generał podkreśla, że dowódz- 
two radzieckie wydzieliło dla: współdziałania 
z Kościuszkowcami, znaczne siły artyleryjskie, 
dodatkowe czołgi i działa gąsienicowe, oraz 
była im zapewnione współdziałanie lotnictwa. 

W wigilię ofensywy w okoov dywizji za- 
vatal kanelan ksiadz Śpiewak. Wczesnym ran- 
kiem przeprowadzono potyczke zwiadawczą. 
Abv nie zdrtdzić obecności wojsk. nolskich — 
pisze koretnondent „Krasnej Zwiezdy” 
zwiadów dokonał batalion radziecki, Siła 
przysotowania artvlerviskiean była afbrzomia. 

Chmury ognia i dymu. które podniosło się 
nad okonami niemieckimi pestniały i rosłv z 
każdą chwilą. Polacy twierdzą — pisze dalej 
korespondent „Krasnej Zwiezdj” = 


` 


20 września | na Pradze, 


że ten ią. 


robią podkopy i chcą, mieszkańców razem z 
omem wysadzić. To coś dla mnie. Zapomi-- 
nam o erkaemie, który nam do tej pory doku- 
czał i przyczajamy się w odpowiednich punk» 
tach. Na pierwszym piętrze ustawiam dwa 
kb i dwóch z granatami, na dole trzymam 
przy sobie-dwóch z kb. Mija dziewiąta, dzie- 
siąta, około jedenastej słyszymy miauczenie. 
To tu, to tam. Po całym placu. Coś za dużo 
kótów. Liczę i niemogę się doliczyć, chyba 
6ociu. Ładna historyjka. Mam tylko 4 kb, 
parę granatów, poczułem się nieswojo. Á tu 
niemiaszki, kocięta coraz bliżej, coraz bliżej. 
Ciemno, nic nie widać. Waham się; otwierać 
ogień, czy nie otwierać? A tu mój Tamaridze 
szepce: i i 
— Porucznik czekać. Czekać, to czekać. 
Dobra rada zawsze coś warta. Kocięta niebo- 
raki, jak zawsze chętnie skradają się do dziur. 
I dalejże do zaczętego wykopu. Coś tam wier- 
cą, kręcą. Sẹ na odlegiości jakichś s metrów. 
Nagle zaświstało coś w powietrzu. Bęc! Tuż za 
„zółekami* rozlewa się ciecz samozapajająca 
i oświetla koteczki. Osemęczkę mam prze 
sobą.. Skamięnieli. Pomniki żywe. Ale moi nie 
skamienieli. Jak zaczęli prać, to koteczki nii 
boraczki nie wiedzieli jak zwiewać. Bez jed- 
nego strzału zgubili, automat. Przejechało się 
$-ciu, na tamten świat. A my rano jeszcze wi. 
dzieliśmy jeszcze drużkę krwi, świaderącą, Że 
i reszta oberwała. Wielka radość! Jeden suto- 
mat, dwa kabe zdobyczne. R | R 
i . 0.0., 

y r. paati sierpnia Gruzini i | 
zwrócili się do mnie z prośbą, czy wolno im 
by było nosić oznakę państwową. Po kiłku 
dniach czekania, otrzymali z Kwatery głównej 
zezwolenie noszenia „Gwiazdy i" 
To dało większego i 
ko Niemcom. Prawie tego samego dniś otrzy- 
małem nakaz forsowania gmachów, stojących 
wzdłuż Fabrycznej. Ochotnicza wystąpiła se- 
keja obywateli sowieckich. Ruszyłem z nimi. 
Za nami postępowała reszta plutonu. Patro- 
ując dom po domu i zagarniając g-ciu „Volks- 
deutschów”* uzbrojonych, doszliśmy do ulicy 
Rozbrat. A tam ucjecha! Z góry przez nasz 
dom przez szerokość ulicy widzimy wielki 
dziedziniec. H : 


zd łanie | i 


Czerwonej“. 
bodźca do walki przeciw- | 


„Moskow News“ o walkach 


«Z lewej gmach gimn. Batorego, z- prawej 
szkoła rękodzielnicza. I w tym i w tamtym 
gmachu „żółtki”. Gichutko, cichusieńko przy- 
czajamiy się z Tamaradzim, Nazarowym i Bi-. 
bliaszwilim. Po dziedzińcu: kręcą się żołnierze 
Eses. Trzeba być strzelcem z żawołania, żeby 
wyczuć, jaką prz óć staqowi branie 
zwierzyny na muszkę. Tego dnia polowanie 
całkowicie się udało. Tamaradze 8-miu," Bi- 
Seen 4-ech i ja tam aes. Wasta Ayia 
obserwować twarzą mojej sekcji. 4 
dużo mówiły. © deg palące: a dLije 
li. Za głód obozu, za razy i poniewierkę. 
LE > v s 
Możecie mnie wierzyć, Niemcy nas się zlę” 
kli, bo gdziekolwiek ukazał się który w ok- 
nie, na podwórzu, w drzwiach, już warczała 
kula, Tamaradzi i Bibliaszwili pierwszy tra- 


‘fiat w dziesięciocentymetrowy otwór na 690 


metrów, drugi prawie że mu nie ustępował. 
$ é. ë 


~ Támaraðzi od'chwili obsadzenia domu przy 


ed | Rozbrat przepada całymi „dniami. Istniała dla 


aa tylko „strzelnica na górze. Gdzie się 
tylko ukazał Niemiec w rowie, czy w wybu- 
dowanej świeżo na podwórzu barykadzie już 
strzelał do niego. Niemcy bali się, Bardzo się 
jajko ARA 
Przyszły dni września. W: walce cofając się 
przed przewagą niemiecką zajmujemy pózy- 
4 klubie „Syrena” na‘ 


amaradze sto! przy erkaemie i odpiera ataki 
niemięckie. Walka : trwa wściekła. Doditysęły 
go pociski z granatnika. Padł z pószi 
Poe, Jeden z bohaterów Czerniak owa! Nie 
zdążyliśmy go pochować. Natarcie niemiec- 
kie zepehnęło nas jeszcze bardziej do tyłu... 
... 4 b 


aż spenetrowania brzegów 


„Wisły. Z moją poturbowaną sekcją nócą zbli- 


żam się do brzegu spotykam leżące postacie. 
Znów sekcja obywateli sowieckich ma szcżę- 


„ście: Bierze trzech jeńców z.bronią masryno- 
zek PY 


| Stanko pbór. 


' kościuszkowców na Pradze 


W Nr. 75 z dnią 16 września r. b. czyta- 
my: „Sowiecka piechota atakowała Pragę z 
południa. Równocześnię oddziały > sj „ZEP 
wały się do miasta ze wschodu. Walka była 
niezwykle krwawa. Niemcy bronili się z roz- 
paczą straceńców. Kiedy zapytałem o oddziały 
polskie atakującę miasto razem ,z Czerwoną 
Armją, major rosyjski odpowiedział: „Polacy 
walczą jak lwy”. ` 


Korespondent Sergiejew, który „brał udział 
w walkach na Pradze pisze w swym dzienni- 


rad bomb i isków słychać było nie tylko 
a: 6 ybs. w całej Polsce, Kro nie 


słyszał, ten sercem wyczuł. 


Pierwszy poszedł do ataku pułk pierwszej | 


dywizji: Jego oddziały szybko rozprawiły się 
z ostatkami niemieckimi w okopach, w ruinach 
bunkrów, fortów i kamienic. N: nie przez 
szczelinę, przerąbaną w systemie obrony nie- 
mieckiej przedarł się i drugi pułk arrai 
Wróg przerzucił tu swojć rezerwy. Ną przed- 
polach Pragi żawrzała zacięta walka | 
Korespondent radziecki z uznaniem pod- 
kreśla ofiarność i waleczność „wc tei - 
rzy. Saba 28 
Miłość ojczyzny jest najsilniejszym i naj- 
czystszym uczuciem zdrowego | vezci 
człówieka. Ono staje się silniejsze od instynktu 
samozachowawczego, ono: zwycięża śmierć. 
Oficerowie i żołnierze pułków polskich bili 
się walecznie, gotowi. od ać życie dla Polski, 


dla swego Narodu. AA 
W ciągu pierwszego dnia bitwy, dywizja 
wgłąb umocnień 


posunęła się na s kilometrów 

nieprzyjacielskich. = 

W” nocy generał rozkazał kóntynu 

cisk i zająć skrzyżowanie dróg prow: 

ną Pragę. i E E GE 
lnie silny opór. 


Niemcy stawiali tu szczegó! 


B 


wać, korzystając z nfidesłańvch +użupełnień 
Tednak kontratakowi Niemców przeciwstawi- 
łv się oddziały polskie i radzieckie. Szerokość 
wyłomu wzrasta, weszły przez nie nasze czoł- 
gl. Trzeciego dnia bitwy Polacy wdarli się 
na Pragę. > "KŁ EEE KA 

Maior Trojanowski przytacza dalej liczne 
przykłady męstwa i waleczności Koliakow. 
ców, imiona kcórych okryły się wieczną chwa- 


poz RZE 
= 


P „Oddziały 


wego. E ż oddziały polskie ruszyły nap 


Czepiali się każdego domu, każdej fald y grun- 


Następnego dnia. wróg zaczął kontratak łów y 


ku frontowym (w Nr. 77 „Moscow News" z 
a;1X): o ek, GN y 
lskie wyparły wroga z Ra- 
dości, osady znajdującej się niedaleko. od Pra- 
Dziś nazwa * miasteczka nie odpowiada 
rzeczywistości. Szczęście i radość iły je 
em) iski artyleryjskie zrównały 
Radość z żiemią. . wą $ a 


nym budynku i stamtąd razili ogniem ataku- 
ley polskich. Był to moment kry*' 


Wstrzymałem oddech: 


Huk, eksplozja... 


intg cborsgiew ; pi 


Wewnątrz bud 
mieckie. ' 


Z prasy zagranicznej 


Wychodząca w Tuluzie gazeta francuska 
„La Voix du Midi" opisuje entuzjastyczne 
przyjęcie batalionu rosyjskiego, który współ- 


we Francji ż wojskami partyzanckimi, 
przez ludność Tuluzy: . M 
` „Ponad 20000 mieszkańców miasta. wyne 
ziło śwóją radość z powodu przybycia. do To- 
łuzy żołnierzy rosyjskich, którzy: przeszli 
przez ulicę miasta i złożyli wieniec u stóp po» 
miniks poległych. Przewodniczący miejskiego 
komitetu przyjażni francusko-radzieckiej wy- 
głosił do żołnierzy -rosyjskich przemówienie, 
w którym podkreślił rozstrzygające znaczenie 
ZSRR w wake z wrogiem: ludzkości — hithe 
ryzmem. „Niędy nie zapomnimy — powiedział 
przewodniczący komitetu — że walczyliście 
* wraz z naszymi  synśmi o wolność Francji. 
~ Jesteśmy szczęśliwi, widząc was dziś ramię.przy” 
` ramieniu z żołnierzami francuskich “sit we` 
~ wiiętrznych*, Jeden z żołnierzy: rosyjskich 'od- 
powiedział na powitanie:; „Z głębokim stezun= 
kiem czoła przed potinikiem boha- 
terów franeuskich, których uważamy: z’ bra- 
| gi naszych. Jesteśmy uradowani możliwością 
współpracy z Francuzami, którzy chwycili za 
broń, ażeby walczyć z hielerowsk ę zarazę”. - 


„Nare Cedar "żem" przy „ania 
ym ra Ą 
łych do armii czeskiej w Angh 
by peb o czeskiej w U 


i śe. krytykę. Obecny wypadek 
p gt to: skandal! ` Ołyż odpowiedzialnym 
pary, c A p sda rę? nie 
przyszło u ë dla esesowców ema 
miejsca tear Wolssidowojł Czy rodacy nai 
będą musieli patrzeć, jak oddziały kałów i 


zbrodniarzy będą wracały. do Ofira: wr] 
oswobodzicieleł Czy trebe omina. 
wszystko, eo mówił Benez a stanie „moral 
nym wojska walerącego © wolność narody”. 
(Uwaga: Wspomniani esesowcy -rekrutuję się 
z wziętych przez Anglików jeńców nittniac- 
"kich narodowości czeskiej — przyp aut.) . 
Na temat ' nastrojów, panuj wśród 
ostatnich satelitów Hitlera — Węgrów. donos 
budapeszteński korespondent szwedzkiej gar 
a. iw. Węgrów daje się. zauważyć upe, 
dek ducha. Dotyczy to w. rosnącej mierze za- 
równo żołnierzy na froncie jak i cywilów w 
kraju. Gdy rozbrzmiewa huk dział armii son 
wieckiej, propaganda przestaje odnosić skutek, 
Węgrzy mają dość wojny u boku Niemców, 
którzy są coraz bardziej znienawidzeni. Mno- 
żą się wypadki zabójstw bitlerowców prver 
zwolenni w «rucha wolnościo» 
„wego. Budapeszt przedstawia sobą dzić obraz 
ogromnego spustoszenia pod wpływem stałych 
ataków lotniczych”. 44 


Ukazał się 2-gi numer tygodnika 


aŃczyk 


Humor — Satyra — Dowcip . 
Cena5zł 


Tańczcie, tańczcie... * 
Błyskotli iewający _ foztrażami, 
taat mani praeprartam „ańibowi) lde 
kal. Jedyny w, Lublinie na pryncypalnej wiicy. 


Wspaniały buczący wrzawą, Czyż powtarza 
r bistoria Warszawy, szałejącej w tgc-bim 


* am lubię muzykę. Kawiarńiane koncerty 
są joelen y 2. tańce, szaleństóa i bacba- 


seent RR s PE, T ludzie nie, przeżywa nic, 
-Obaj bohaterowie polscy: Boleslaw Nrozd | ię rozumiejąc) ini, Żodzie beż ita te 
i Ka ony Liar ię firm get społecznego — zapominać mogą 0 chwili w ,ja- 

zieć. się. cze rięcej, ó nic ; i zk 
zdążyłem do „się Pe oddali | e) żyjemy. 


ził trzask ognia karabinowego i okrzy- 
. * r . 


ki: „Za Warszawę!“ 


biet, — pisze korespondent Łomcow. 


cymi, w napre 
lz nich przeszła 7 Warszawy ńa Prage: 


R T 


—Winr. 78 z dnia 27 września „Moscow 


cowa;,który prz na Pragę 24 września tj. 
p to Sini yo zajęciu jej ptzez wojska sowiec- 
| kie i e y k ów | 

"Z zachwytem pisze on o postawie mieszkań- 
A. NW Z: aw 
ją z ciężkiej artylerii. Pociski ary gw! 
na ulicach. A przecież Praga żyje | pricuje. 
s A at ina między jedną a drugą serja og- 
nia, ulice zapełniają się ludźmi. Moje pierwsze 
wrażenia z Pragi kojarzą się z pracą oddzia- 


: | mia sobie kto z was, że co dnia Polacy 


` Rozmawiałem z kilkoma -Polakańni, pracują 
e srworzonym szpitalu. Jedna 


prag- 
näe datrzóć da oddziałów polskich. ..Mój mąż, 
= oświadczyła mi. — wyszędł ż Warszawy 
aa wy beeni oe już. w oddziaę 
łach polskich. Ja udzielam rannym pierwszej 
pom a . („Polpressy 


'nqł na Majdanku. i-l 1y) sługcze pęka 
zą nowe 


sg_._> 
P 


nni żerujący na krwi t 
KA Wasz | admi Otwórzcie ślepia 
od tańca i pijatyki. Szerzej! 

Ei i —0— E 4 

Panowie, panięta i pankowie! Damy, da- 
mulki i panie! Dość! Słyszycie jeki? ` o ję 
czy Warsząwa. Krwią pluje, i się i gi. 
nie. A wy tańczyć chceciet A czy uprzytam- 

giną na 

frontach lub w obozach. ROR T, 
Obywatele i obywastelki! 
 Qiwięcim im, Majda te 
A nic wam nie mówi. nie pali was, nie boli 


słowo: WARSZAW A? E X 
owo Di (SZ AW, STARKOF: 


U 


Klon: „Biąlttiw oco swą | dam 
| Dziś dni bok oos isl tre 


Film amerykańsk:: „KRÓLOWA: BŻUNGLI*. 


| LUBLIN, („Polpres). (W dniu B -paź: 
dziernika r. b. w Centralnym. 7 
rza w Lublinie odbył się zlot młodzieży so- 


Icajalistycznej. i 

W „zlocie wzięło udział blisko.400 idele- 
jgatów . młodzieży. socjalistycznej z . woje- 
wództw: lubelskiego, białostockiego. i rze- 
szowskiego. Na. uroczystość Zlotu Młodzieży 
przybyli: Przewodniczący Krajowej Rady Na- 
|rodowej, ob. Bierut, Przewodniczący. Pol- 
skiego Komitetu. Wyzwolenia Narodowego, 
tobe  Osubka-Morawski, . Kierownik. Resortu 
(Pracy, Opieki Społecznej i Zdrowia, ob, dr 
(IDrobner, Kierownik: Resortu. Oświaty, ob. 
dr Skrzeszewski, Kierownik Resortu Sprawie- 
(dliwości, ob. Czechowski, Naczelnego Do- 
'wódcę Wojska Polskiego reprezentował płk. 
Rawicz. Z ramienia Czerwonej Armii przy- 
był na Zlot st. lejtąpant Pietuchow., Poza tym 
'obecni byli przedstawiciele Stronnictwa Lu- 
| dowego, Polskiej. Partii Socjalistycznej, Pol- 
,skiej Partii Robotniczej, e TUR'u, Związku 
Walki Młodych inno. 7 « 4 

Zlot otworzył'=< po złoženiu-faportu ob. 
| Bierutowi —, kpt Jagiełło, śr a powi- 
taniu. przybyłych. gości. vyslo kië prze- 
„mówienie oraz złożył hołd pamięci poległym 
"w walkach R wolność, <, » są 

Do.prezydium Zjazdu weszlię ob. Jagiefło— 
| przewodniczący, -.ob...ob m l aP 


(dr Drobner,: kpt. esto i innis Sekre- | 


tarzem Zlotu, wybrano ob, Nowaka.. 

W imieniu władz. państwowych -Zlot witał 
| Przewodniczący Krajowej 'Rady. Narodowej 
ob.. Bierut. Młodzież. pierwsza. ——-raówi „ob. 
Bierut — stanęła do-apelu. Czekają ją ciężkie 
| zadania w dziale odbudowy, Polski, z wierzę, 
/Że spełni pokładane w nim nadzieje; Młodzież 
jako przyszłość narodu, musi: mieć zagwaran- 
|towaną «możność najszerszego wsupółudziału 


|twórczyni nowej Polski!“ 


Następnie przemawiał ob. dr Skrzeszewski, 
„£tóry po omówieniu sytuacji politycznej i 
| położenia Warszawy, wywołanego kapitulas 
jcją spowodowaną przet szalbierzy politycz 
jnych, wyraził wiarę, iż przed młodzieżą otwie* 
ra się szczęśliwa przyszłość. >  * 

„Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe- 
[go — mówił ob. Skrzeszewski = daje moż- 
ag rozwoju młodzieży, która powinna się 
zjednoczyć w dwie organizacje, miejską i wiej- 
ską, ze wspólną Radą, wyrazicielką młodzie- 
ży, na czele. Dajcie ze siebie wszystko. Niech 
iwas łączy wspólny ideał Polski Wolnej, Nie- 
|podległej i Demokratycznej”. 
|, Przemawiał następine ob. Zapałowski w 
imieniu Resortu Kultury i Sztuki, mjr. Wag- 


|rowski w imieniu Armii Polskiej. Entużjas- 


tycznie przyjęto przemówienie st. lejtnanta 
Pietuchowa, który“ powitał Zlot w. imieniu 
młodzieży sowieckiej. Przemówienie to prze- 
rywano *burzliwyrmi i 


odegrała hymn państwowy ZSR, î hymn n x 


* ' 


| i fi, Ga r S Kui 
| Ob. dr Drobner fina jaz- 
|dach, konferencjach PPS w wo. ej Polsce, 
stwierdzając, iż młodzież tworzy gwardię 
bezkompromisowych socjalistów, „Na was cią- 
ży wielkość przyszłości Polski socjalistycznej”. 
| Dalej przemawiali przedstawi - 
wego Komitetu PPS na teren L 
Kaczyk: W imieniu Stronnictwa ' 
eh, Stanisław Ziemak. ©. = $ 
` Ob, red. Putrament, przedstawiciel CK 
PR, zwrócił uwagę na stanowisko, jakie mło- 
dzież socjalistyczna winna zajmować w Pol- 
sce. Od niej zależy stanowisko olski w Eu- 


” 27 


ina, ob. 
audowego 


ropie. 


TEATR MIEJSKI 
- (Wtorek, 19 bm.s Ra + w Pee 

- Komedja Michała . Bałuckiego p.. ta. - „GRUBE 
RYBY”, Mas 

_ Udział biorą: Bielemin, -Ładosiówna, Zielińska, 
Chmielarczyk, Klejer, Kowalczyk, Modrzewski, 


Śródka, « Wacławski.  —+ Reżyseria: Maksymilian 


Chmielarczyk,: — Wystawa: K. K 
Początek o godzinie r8-ej. © ,%. 
t : OPR: +. M > 
REPERTUAR KIN . 
Kino „Apollo“ | łódek 
Dziś dnia ro Bm.: TALUD 


„PAWEŁ I GAWEŁ“. W roli głównej: Dymsza 
i Bodo, / S 


Początek seansów o godz. 14, 16 i 38. | 


Kino „Bałtyk* (dawniej „Venus”) -+= |} 


"Dziś, dnia ro bm.: 
| „TRZY SERCA" (film polski. * nie 
Z Elżbietą Barszczewską. 0 7 z 
Początek seansów o godz. t4, 16 1 t8-tej. ~ 
By ź 


Drukarnia; Lubebkie Zakłady Graficzne A, Siem 


Zlot Młodzieży Socjalistycznej. | 


(w Życiu państwowym. „Niech żyje młodzież, | 


RSE 


aei 


Wa dów 
GAZETA LUBELSKA. 


„Howe przydziały żywnościowe 


"Świat pracy wita z radością uregulowąnie 
spraw żywnościowych dla ludności przez Pol 
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego. 

Ci wsżyscy, którzy dzielnie stanęli od pier- 
wszej chwili w szeregach pracujących, ci któ- 
rzy nie wahali się i nie dyskutowali, ci widzą 
teraz, że Polski Komiter Wyzwolenia Naro- 
dowego dążył z całym wysiłkiem do tego, by 
umożliwić im warunki codziennego życia, 


Ostatni przemawiał ob. Osubka-Morawski, 
Przewodni W PPS. „Kiedy klika rzą» 
dzącą w 1939 r. uciekała zagranicę, = powie- 
dział ob. Morawski, klasa robotnicza i mło- 
dzież chwyciły za broń, by bronić kraju i što- 
licy. Te warstwy społeczeństwa pokazały, kto 
jest prawdziwym patriotą. Za. czasów nie- 


mieckiej okupacji młodzież najwięcej ucierpia- 


" Burzą oklasków powitano wystąpienie ob. 
pot: Heleny, znanej kurjerki dowództwa o- 
brony Warszawy, członka Związku Walki 
Młodych. Ob. Helena wyraziła swą radość ze 
spotkania z młodzieżą wolnych ` terenów. 
Związek Walki 'Młodych współpracował z 
polską młodzieżą socjalistyczną przez cały. 


okres okupacji kier nłodz F : 
W imieniu Wici powitał Zjazd ob. Tu- | la Teraz więc musi sobie tę stratę powetować. | Wszyscy pracujący otrzymają karty, na 
palski, mówiąc © sojuszu tałodzieży robotni- | Ni musi być bezpłatna, by całą młodzież | które rozdzielona żywność da możność egzy- 


stencji pracujących i ich rodzinom. 

Począwszy od miesiąca października, lud- 
ność zaopatrywana będzie w żywność według 
3-ch „kategoryj przydziałów żywnościowych: 

Do pierwszej kategorii zaliczeńi zostali: 
pracownicy kolejowi, pracownicy w elektro- 
wniach, fabrykach. wojskowych, milicja oby- 
watelska, pracownicy Urzędu Bezpieczeństwa, 
sędziowie i personel prokuratorski oraz  pra- 
cownicy zrzeszeni i uznani przez Resort Kul- 
tury i Sztuki. Również do tej kategorii nale- 
żą odpowiedni pracownicy (od referentów 


czej i wiejskiej. A97 * oo 
Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej 
w Lublinie ob. Kadura, wskązał na wielkie 
spustoszenie moralne, dokonane przez oku- 
panta wśród młodzieży. Zaapelował do: orga- 
nizacji M wo o( Socjalistycznej by podjęła 
pracę nad odrodzeniem moralnym. 
¿Z ramienia Komitetu Organizacyjnego Zlo- 
tu TUR'u przemawiał ob. Kamiński, nakre- 
lając obraz działalności TUR'u przed wojną 
1939 r., w czasie okupacji i przedstawiając za- 
miary na przyszłość. 


iczą rezy pły- x pzy ma: f: 7 . 
BE apa aa ahg masa as pe dowi odbu wa Polski z ruin i zgliszcz poniemiec- | wzwyż) pozostałych urzędów państwowych i 
darki Narodowej i Finansów, ob. Hanemana, kich, odbudowa szkół I uniwersytetów. Wresz- |samorządowych oraz. personel kierowniczy. , 
pózdrawiającego zebraną na Zlocie młodzież. dzię wwartyni ce i sest stworzenie M naro- | Do kategórii I-ej zostali zaliczeni pozostali € 
r ę „ wielkiej spójni i jedności chło- pracownicy państwowi i samorządowi, wafe . 


Znaczenie zjednoczehia wszystkich młodzie- 
żowych organizacji demokratycznych uwypu- 
klit ob. Ogrodziński, występujący z ramienia 
młodzieży socjalistycznej. 
| © W/szastępstwie rieobecńego-Naćzelnego Do- 
wódcy Wojsko Polskiego gen. broni Roli-Ży- 
mierskiego przemawiał. krótko « płk, Rawicz. 
Na oświadczenie kpt. Klimowicza, powstańca 
| z Warszawy, że występuje w imieniu tych. żołe 
nierzy, którzy nie siwa = Warsza» 
wie, zebrana: młodzież odpowiedziała odśpie- 
waniem Flymnu Państwowego. - > 


; SEAE EO ud ANDÓW WEAS 2 
"0 dobre filmy = 
eb i : ; A yon 
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* Mamy w Lublinie 2-a piękne, odnowione i 
zaopatrzone w nowoczesną: aparaturę dźwię* 
kową kina, ' położone: - jedno w. śródmieściu 
 („Apollo”), drugie zaś na. peryferiach miasta | jednak, że nie jest ona tak niebezpieczna, jak 
(„Bałtyk*, „dawniej „Wenus”).. Dochodzi „do | niektórzy myślą. „Nie taki diabeł straszny, 
tego 3-e kino („Rialto“), które pod wieloma | jak go malują“ — mówił przysłowie. Jeżeli 
względami nie odpowiada obecnym wymaga- | Anglia, Stany Zjednoczone, Francja i inne kra- 
niom (ciasne, brak wentylacji, balkony pod- | je zachodnie, państwa demokratyczne wyświe- 
parte słupami i _td.). i tlały i wyświetlają filmy radzieckie bez obaw, 

” dlaczego akurat my nie mamy tego samego 
robić. Znane komedie sowieckie » „Aryjka”, 
„Świat się Śmieje", filmy wójenne („Czapa- 
jew“ i inne), historyczne („Piotr I“, „Puga- 
czew“, „Stienka Razin“ i tp.) powinny być 
u nas wyświetlane. © 

Przypuszczam, że w przyszłości nasze kina 
będą wyświetlały filmy o różnym poziomie 
artystycznym, które by zadawalniały ludzi o 
różnych gustach, przy czem żadne wytwórnie 


ciciele i pracownicy fabryk prywatnych, za» 
kładów rzemieślniczych i przedsiębiorstw bu= 
dowlanych, wykonujących zamówienie pań- 
stwowe, lub samorządowe, albo oddające gros 
swych produkcji po cenach ustalonych dla 
państwa lu samorządu; ponadto pracownicy 
spółdzielni, stanowiący aparat skupu dla ce- 
lów państwowych. i PA 

Do Mfl-ej kategorii należą: 1) pracownicy 
przedsiębiorstw prywatnych, pracujący na 
wolny rynek, pracownicy wolnych zawodów 
i wszyscy inni, 2) emerycj, 3) osoby uznane 
przez lekarzy jako niezdolne do pracy. 


Zarządzenie o rejestracji 
inżynierów i techników 


Dla zorganizowania ochrony obiektów przemy-, 
słowych oswobodzonych w toku działań wojen- 
nych, oraz dla stworzenia zespołów technicznych, 
zdolnych do objęcia zakładów przemysłowych, 
znajdujących się w zachodnich dzielnicach Pol- 
ski, przyłączonych obecnie do Rzeszy Niemiec» 
kiej, konieczne są kadry techniczne. 

W związku z powyższym Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego — Resort 
rodowej i Finansów rozporządzeni 
1944 N. O. /1/584/44 zarządził rej 
kich inżynierów i techników zami 
terenie województwa lubelskiego, obejmując nię 
zarówno pracujących, jak i niepracujących inży- 
nierów i techników. ł X 

Podając powyższe do wiadomości równocześnie 
zarządzam: 

r. zamieszkali na terenie województwa lubel- 
skiego inżynierowie i technicy pracujący, lub nie- 
pracujący mają zgłosić się osobiście do Starostwa, 
Powiatowego w/g. miejsca zamieszkania celem zs- 
rejestrowania się. 

a. Rejestracja odbywa się przez wypełnienie 
kwestionariusza w/g. ustalonego wzoru. 

3. rejestracja trwać będżie od r3 października . 
br. do 23. X. 1944 roku. : ` 

4. chorzy lub czasowo nieobecni w miejscu: 
swego zamieszkania inżynierowie i technicy obo- 
wiązani są o tym donieść Starostwu i zarejestro- 
wać się na wezwanie w ustalonym ponownie ter- 


my d stworzenia silnej, niesezonowej demo- 
kracji i wierzymy, że młodzież pójdzie za na- 
mi, bo my jesteśmy rządem z ludu. 


“Po przemówiewiu ob. Morawskiego, pochód 
delegatów, ruszył ną miasto by złożyć wieńce 
przy, pomniku ku czci SS Wie Ar- 

erwonej oraz na wspólnej mogile. pomor- 
ERA kA więźniów Zamku Lubelskiego. ` 

: ką godz. 16-tej i ła się Groczysta akade- 

kk leszek! 


przemawia za ograniczonym wyświetlaniem 
filmów sowieckich. Chodzi o to, że. zawierają 
one pewną dozę propagandy. Przypuszczam 


W kinach tych są, obecnie wyświetlane licz- 
ne filmy, produkcji różnych wytwórni filmo= : 
wych. W począkach swojej działalności kina 
te wyświetlały nam szereg pięknych filmów że 
wymienię tylko „Trzech muszkieterów (film 
amerykański), „Tęcza“ (film sowiecki), „Zło- 
dziej z Bagdadu" (film angielski),  „Wrzos* 
(film polski), i wiele innych. Obecnie ta linja 
tepertuarowa została zmieniona z wyraźną 
szkodą dla filmów zagranicznych, a specjal- |£ u 
nie sowieckich. Bezapelacyjnie. filmy polskie filmowe nie będą faworyzowane ze względów 
powinny być wyświetlane w pierwszym rzę- | HC nie mających wspólnego ze sztuką. 
dzie z różnych względów. Tak ze względu 'na : ` ; e AEA 
rozwój rodzimej kinematografii, jak również ene 
na polskie nagranie (nie tylko napisy, ale rów- 
nież mowa polska) powinne być fawory- 
zowańie. Jednak to popieranie polskich fil- | 
mów nie powinno oma age i 
wszyscy dobrze, że naogół filmy nasze nie by- : ; Ki Gl 
ły — ż wyjątkiem nielicznych np. „Młodego dp yada Aj garnia p 
lasu“ — na wysokim poziomie.: Przeważnię Ewa ją da a 7) pelem, „założenia: orga- 
łaskie komedie, o wątpliwym dowcipie, obe į" Bi RR ? { 
Tra na niewybredną publiczność, Z tych. 
peekdów, żeby wznieść naszą wytwórczość 
ilmową na wyższy poziom, należałoby wy- 


H heeg eT? i 
Z życia pracowniczego : 
W ub. tygodnia o ' 
dzenie pracowników Państ 


Postanowiono, że Związek: Zawodowy Pro- 
fesorów i Pracowników Instytutu Myzyczne- 
go wejdzie jako Sekcja do Związku Zawodo- 


świetlać wartościowe. filmy zagr., głównie so- | Wego Pracowników Sztuki, Wybrano Zarząd | mi ©: tj 
więckie, amerykańskie, francuskie i angielskie. organizacji, do którego weszli ob. ob.; prof. spoż wj. Wojewoda 
Oczywiście, że odpowiedni dobór filmów jest | Paulina 'Trawińska, prof. Jerzy Gacki oraz !(-) K. Sidoe 
dziś utrudniony warunkami wojennymi: To | Prof (o gy Brady wę póteś Jy wedi AES e ea = 
S Pracowników ja PR REA 
Gacki. Eua ye UNIWERSYTET POWSZECHNY 


RADY ZW. ZAW. ZACZYNA PRACĘ 
W Uniwersytecie Powszechnym Rady 
Związków Zawodowych, któr gp śr) 
wykłady w najbliższy poniedziałek, t. j. 9 bm. 


6 godzinie 17.30 w sali si po ej 


|. Dziennik Ustaw 
Ukazał się Ne. Dziennika Ustaw Rzeczypo- 
skiej, , zawierający ustawy z dnia tr 


oraz ob. Wiesław, 


Rada związków paks Ag h zaprasza na 
powyższe W e m A iha: p eopatkyj już 
NAA niwers Powszechnego oraz 

członków Związków Zawodowych i ich ro- 
uć |OD 0 1% 


, góre | a 1944 r. © organizacji i zakresie działa- | przy ul. igra a tai m 

Ra- l narodowych, z dnia rr września 1944 r. | cyjne wykłady: ob. law Drobner> kie- 

a E dait OORE" FONE Kiore teray i Opieki Społecznej, 
sekretarz GK PPR“ ` 


mpetencji Przewodniczącego Krajowej Rady 
owej, Dekrety Polskiego Ko y 
rodowego z dnia 7 wrześn 


dze i Rada Zw. Zaw. zaprasza również na wy- 

cardfy z qui, | Klady słuchaczy przedwojennego Uniwersyte- 
|tu Powszechnego im. Stefana Żeromskiego. 

Przypominamy j eśnie, że zapisy na 

IP.. przyjmują Związki 

y Związków Za- 


kowskie Przedmieście 29 (Ho- 
5 poj 4 


rawie z ny oglądać filmów | N 
Jlaczegoł - rzecież Biar willian i 

nich filmów z: państwa, które bezpośrednio z | 
imi gran hyba nie 3 specjaln yo ič ie 
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